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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, dzielnica Kalinowszczyzna, ulica Białkowska
Góra 7, margines społeczny, melina, Milicja Obywatelska,
melina przy ulicy Niskiej, melina przy ulicy Białkowska Góra
7, ulica Niska

 
Melina
Mieszkanie nade mną, w naszym podwórku [w kamienicy przy ulicy Białkowska Góra
7], była melina, czynna 24 godziny na dobę. Nazwiska nie będę wymieniał, czyja to
była melina. W każdym razie tam był taki przedsionek u nich przy domu, kupujący
przychodzili  do  tego  przedsionka  i  pani  sprzedawała  wódkę,  też  nie  wiem,  na
kieliszki,  na  szklanki  i  jakiś  ogórek.  Na  miejscu  można  było  się  poczęstować,
zapłacić, na ile kogo stać było. Ta pani była bardzo z ekonomią na ty - kogoś nie stać
było na całą butelkę, [to] ćwiartkę czy pół szklanki mu nalała, ile miał pieniędzy.
Nieraz milicja przyszła, przeszukanie było w tym domu i nie znaleźli żadnej wódki. A
to była melina słynna na całą Kalinowszczyznę. Kiedyś cały dzień było stukanie,
pamiętam, ponieważ oni mieszkali nade mną. Myślałem, co oni tam robią, czy jakiś
remont czy nie wiadomo co. Później wszystko wyjaśniło się, mieli przeszukanie i tym
razem milicja znalazła alkohol. Jak się okazało, mieli z przedsionka 2 czy 3 schodki
prowadzące do mieszkania i wpadli na genialny pomysł, pod schodkiem w ścianie
wygrzebali sporą dziurę i w tej dziurze trzymana była wódka. Mieli pecha, bo w końcu
milicja im znalazła, albo ktoś na nich doniósł. Może jakiemuś klientowi [ta pani] nie
chciała opuścić i po złości doniósł, nie wiem. W każdym razie melina skończyła się.
 
[Wódkę kupowali w sklepie i sprzedawali drożej]. Bimbru tam raczej nikt nie pędził.
Zresztą wtedy,  to były duże kary.  Nikt  nie odważył  się na pędzenie bimbru.  Nie
przypominam sobie,  jakie były konsekwencje [po przeszukaniu].  Ta melina była
bardzo długo. Wszyscy cieszyli się, bo o każdej porze dnia i nocy mieli alkohol w
dostępie. Chodziło [o to, że] nie było sklepów nocnych, czy [otwartych w] niedziele.
Także [ta pani] miała takie nocne delikatesy.
 
Była jeszcze druga melina u ogrodnika, mieszkał blisko koło nas, przy ulicy Niskiej.



Ludzie dorabiali sobie w taki sposób, handlując alkoholem.
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